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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty:
W e L w o w ie  bez dorę­

czen ia  do dom u . m ies. zł. 2 '— , kwart. 6 ’—
* dostaw ą  do dom u . m ies. zł. 2 '4 0 , kwart. 7 -—
Na prow incji z prze­

sy łk ą  p ocztow ą  . . m ies. zł. 2 '4 0 , kwart. 7 ’—
Za granicą  . . . .  m ies. zł. 5 ' —, kwart. 1 5 ’— |

N um er telefonu  
REDAKCJI 1 

ADMINISTRACJI 
2 1 -1 7 .  

K onto PKO L w ów  
M° 5 0 4 .0 4 4

AD R ES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
L W Ó W ,  UL. Z I M O R O W I C Z A  15 I. p .

C E N A

NUMERU

L isty należy frankow ać. — Reklam acje  
otw arte w o ln e  od opłaty. 

R ęk op isów  nadesłanych  nie zw raca się. 10 gr.

Ceny cgłoszeA:
Za 1 w iersz m ilim etr. (6*!, cm. szer.) w zw ykłych o g ło sze ­
niach  gr. ZO, w n ad esłan em  i w nekro logach  gr. H ,  
w k rom ce, re p e rtu a r , dział gospodarczy , ra s k i w tekśc ie  
gr. 10, pod nag łów kiem  n a  p ierw szej s tro n ie  zł. 1 - - .  Za 
jedno  s tow o w drobnych og łoszen iach  gr .  10, kupno  
i sprzedaż  słow o gr. I ł, m atrym on ia lne , ko respondencje , 
p ryw atne s łow o  gr. 10, dla poszukujących pracy gr. 5. 
Z zastrzeżen iem  m iejsc as prc. Z agranicz. o 50 prc. drożej

Pomoc dla 
najnieszczęśliwszych.

Cicho i bez rozgłosu a jednak owo* 
cnie i z pełnią energji działa we Lwo* 
wie instytucja nad wyraz pożyteczna. 
..Patronat towarzystwa opieki nad 
więźniami i ich rodzinami .

Na ogól w społeczeństwie wciąż je* 
szcze utrzymuje się przekonanie, ~c 
człowiek, który dostał się do więzie* 
nia, jest osobnikiem straconym, zasłu* 
gujacym jedynie na wzgardę i odep* 
chnlęcie. Mniemanie to zarówno b.ę* 
dne, jak krzywdzące godzi swą krót* 
kowzrocznością w najistotniejsze in­
teresy s a m e g o  społeczeństwa. W  prze 
stępcy widzieć należy raczej człowieka 
słabego, nie pojmującego życia w gro* 
madzie, który potrzebuje pomocy, 
uzdrowienia, podpory. Okazywanie 
mu tej pomocy dopomaga mu do po* 
wrotu w szeregi ludzi zdrowych, my* 
ślących i postępujących normalnie.

Ta właśnie myśl spowodowała za* 
łożenie lat temu kilka za inicjatyw ą 
ówczesnej wojewodziny pani Heleny 
Nakoniecznikow * Klukowskiej, Pan* 
prezydentowej Barbary Drojanowskiej 
i innych Patronatu lwowskiego. Zada* 
niem jego było rozwinięcie działalno­
ści w trzech zasadniczych kierunkach. 
1") readaptacji społecznej więźniów 
drogą akcji wychowawczej i oświato* 
wej, oraz przygotowania im podstaw 
dalszego bytu po zwolnieniu z wie* 
zienia; 2) wspierania pod względem 
materjalnym i moralnym pozostają* 
cych bez zaopatrzenia rodzin wię* 
źniów; 3) wychowania, nauczania i 
Przygotowania do pracy zawodowej 
tych nieletnich, którzy już wkroczyli 
na drogę występku. Praca ta w zało* 
ćeniu swem ma zatem na celu zapobie* 
ganię przestępczości, oraz łagodzenie 
jej drastycznych skutków i przeja* 
w ów, a więc ma szczególne znaczenie 
zwłaszcza obecnie, w okresie zuboze* 
nia wszystkich warstw ludności i po* 
tęgującego się wzrostu przestępczości.

Poraź pierwszy teraz zdecydował 
‘ ię Patronat wydać swe roczne spra* 
wozdanie, aby przedstawić szerokiemu 
ogółowi wynik swej pracy, prowadzo* 
nej pod kierunkiem ofiarnego i nte* 
strudzonego prezesa, pana Antoniego 
Starkiewicza. Po wstępnych bowiem 
czynnościach organizacyjnych lat po* 
przednich, po zorientowaniu się w za* 
daniach, granicach i metodach akcji, 
w roku sprawozdawczym wprowadzo* 
no pracę we właściwe, przemyślone 
'ormy i rozwinięto pełnię uregulowa 
nej i planowej działalności.

Przy życzliwem poparciu Minister* 
stwa Sprawiedliwości, Prezesa lwów* 
skiego Sądu Apelacyjnego, Dra Zie* 
lińskiego, Zarządu miasta i innych 
zdziałano istotnie wiele. Pracowała wy
datnie komisja kulturalno*oświatowa.
Wygłoszono w jej ramach 45 pogada* 
nek i wykładów, z okazji różnyc 
uroczystości urządzono 9 porankow 
muzyczno*wokalnych, 5 poranków ki* 
nowych, utworzono koło dramatyczne 
i chór więźniów, a rzecz oczywista, 
_e akcja ta stanowiła doniosły czyn* 
nik  wychowawczy i wywierała nad* 
zwyczaj dodatni wpływ na więźniów. 
Pracowali wytrwale tzw. kuratorowie 
więzienni, do których należała opieka 
nad więźniami w czasie odbywania 
kary, a więc troska o ich potrzeby 
materialne, umysłowe i moralne. Ko* 
misja opieki nad nieletnimi skierowy* 
■wała pupilów do jakiejś pracy, lub

f,

Śp. Min. Pieracki padł od kuli bojowca U0N.
Właściwy morderca zbiegł za granicę. — Wspólnicy 
zbrodni aresztowani. —  Odpowiedzialność ponosi U. 0. N.

Warszawa, 10. VII. (PAT). „Gaze* 
ta Polska" zamieszcza wywiad z mi* 
nistrem sprawiedliwości Michałowskim 
na temat śledztwa w sprawie wykry* 
cia mordercy ministra Fierackiego. 
Właśnie w chwili obecnej — rozpoczął 
p. Minister — stan rzeczy jest taki, że 
mogę bez szkody dla dalszych prac 
pościgowych udzielić informacyj o 
dotychczasowych wynikach śledztwa 
w sprawie morderstwa śp. ministra 
Pierackiego. Istotnie nie pozostało ono 
bynajmniej bezowocne. Przeciwnie, 
mogę w tej chwili zapewnić społeczeń­
stwo wstrząśnięte tą ponurą zbrodnią, 
że zbrodnia nie pozostanie bezkarną. 
Pomimo, iż mordercy udało się zbiec 
przed pościgiem, w rękach władz po* 
zostało szereg przedmiotów i poszlak, 
które stały się podstawą do dalszego 
śledztwa. W  pierwszym rzędzie był to

kapelusz i gazeta opuszczona przez 
mordercę przy ul. Foksal, a następnie 
palto, pozostawione w klatce schodo* 
wej 1. 5 przy ul. Okólnik.

Zeznania licznych osób, które wi* 
działy mordercę zarówno przed, jak i 
po dokonaniu morderstwa, a przede* 
wszystkiem pocisk wybuchowy, porzu 
eony w czasie ucieczki, stanowiły dal 
sze ogniwo w akcji śledztwa. W  pierw 
szej chwili śledztwa, jako jedyną, nie* 
wątpliwą podstawą była wytyczna, żc 
idea zbrodni musiała wyjść z dobrze 
zorganizowanego środowiska. Wska* 
zywały na to zarówno przebieg za* 
machu, jak i jego wykonanie, zacho* 
wanie się zbrodniarza oraz okoliczno* 
ści ucieczki. W  pierwszej fazie, śledź* 
two nie ograniczyło się do tego wy* 
łącznie kierunku, lecz poszło drogą 
rozwiązania wszystkich poszlak wcho*

Pakt wzajemnej pomocy miedzy
Francją a Anglią.

Paryż, 10. VII. (PAT). Havas do* 
nosi z Londynu, iż delegacje francu* 
ska i angielska przystąpiły do serde* 
cznej wymiany poglądów na sprawy 
interesujące oba kraje. Istotnie w ro* 
zmowach, które się odbyły w atmo* 
sferze pełnej zaufania i zgodności po* 
głądów, omówiono wszechstronnie za* 
gadnienie paktu wzajemnej pomocy, 
który wydaje się być przyjęty przez 
W . Brytanję. Minister Barthou jest 
również niedaleki uzyskania aproba* 
ty gabinetu brytyjskiego. Żadnych 
nowych zobowiązań poza paktem ło* 
carneńskim nie wymaga się od W . 
Brytanji. Z drugiej strony francuscy 
i brytyjscy rzeczoznawcy morscy do"? 
konali wymiany poglądów nie podej* 
litując narazie żadnych decyzyj, ponie 
waż chodziło o nawiązanie kontaktu 
przed wstępnemi rozmowami. Rzeczo* 
znawcy zbadali pewne zagadnienia 
zwłaszcza ewentuaalnego zaproszenia 
Niemiec i Związku Sowieckiego na 
konferencję morską w r. 1935, oraz za 
miar rządu włoskiego zbudowania 
dvvóch nowych krążowników po 35 
tysięcy tonn każdy. Obie delegacje 
prowadzić będą rozmowy w dniu dzi* 
siejszym w dalszym ciągu.

Londyn, 10. VII. (PAT). 2*godzin* 
ne rozmowy francusko*brytyjskie w 
Foreign Office dotyczyły całokształtu 
sytuacji międzynarodowej. W  toku 
tych konferencyj Barthou wygłosił 
cxpose, w którem zobrazował sytua* 
cję międzynarodową i przedstawił naj 
lepsze drogi, wiodące według stanowi

ska Francji do stabilizacji pokoju eu* 
ropejskiego, podkreślając zdecydowa* 
ną wolę Francji oparcia wszystkich u* 
silowań w tym względzie o Ligę Na* 
rodów.

PROJEKT D W Ó C H  PAKTÓW.
Londyn, 10. VII. (PA T) „Times" 

twierdzi, że w toku wczorajszych ro* 
zmów popołudniowych, reprezentanci 
Francji przedstawili szczegółowy sy* 
stem paktów wzajemnej pomocy, wy* 
suwając projekt dwóch paktów.

1) Pakt dotyczący Wschodniej Fu* 
ropy, a obejmujący Niemcy, Polskę, 
Czechosłowację, trzy państwa bałtyc* 
kie i Rosję.

2) Pakt dotyczący Morza Środzie* 
mnego, a obejmujący Włochy, Turcję, 
Grecję i państwa bałkańskie.

Sygnatar jusze obu tych paktów 
wraz z sygnatarjuszami traktatu locar 
neńslsiego mieliby następnie podpisać 
akt generalny, który wiązałby te pak 
ty z postanowieniami paktu Ligi Na* 
rodóiw. Rosja przystąpiłaby w ten spo 
sób do traktatu locarneńskiego, uzi’* 
pełniajac europejski system bezpieczeń 
stwa. Francja byłaby gwarantką pak* 
tu wzajemnej pomocy na Wschodzie 
i na Morzu Śródziemnem.

„Times" stwierdza jednak, że wobec 
paktu śródziemnomorskiego, Włochy 
wykazały taką samą rezerwę jak W. 
Brytanja wobec wszelkiej kombinacji 
rozszerzających zobowiązania brytyj* 
skie poza ramy Locarna.

nauki, dostarczała im obiadów, ubra* 
nia, pomocy lekarskiej. Ona też stwo* 
rzyła schronisko dla bezdomnych 
chłopców, narazie na 20 łóżek. Komi* 
sja opieki nad rodzinami więźniów 
udzieliła 528 zapomóg, rozdzieliła 
2.500 kg. węgla, zaopatrzyła najuboż* 
szych w odzież, otrzymaną od ofiar* 
nych członków, służyła bezpłatną po* 
mocą lekarską, 10 dzieci umieściła 
w ochronkach. Taksamo pozytywnemi 
rezultatami mogą poszczycić się komi*

sje pracy więziennej, opieki nad zwoi* 
nionymi więźniami, prawnicza i pro* 
pagandy.

Podkreślić należy, że mając tak do* 
niosłe cele społeczne, idea patronacka 
zdobywa sobie powoli, ale wytrwale 
coraz mocniejszą pozycję w społeczeń* 
stwie. Zwłaszcza w ostatnich łatach, 
równolegle z reorganizacją i unowo* 
cześnieniem polskiego więziennictwa, i 
organizacja patronatów rozrasta się na ; 
terenie całego Państwa. Bul.

dzących pod uwagę. W  związku z ]e* 
dną z poszlak, a mianowicie z kokard 
ką o barwach niebiesko=żóltej iden* 
tycznej, jakich używają członkowie or 
ganizacji bojowej U O N , władze sądo* 
we śledcze zajęły się sprawą faktu, ja* 
ki miał miejsce w Krakowie w nocy 
z 13 na 14 czerwca br„ a więc w przed 
dzień zbrodni, gdzie wykryto istnienie 
referatu bojowego egzekutywy U O N , 
oraz laboratorjum materjałów wybu* 
chowych, które służyły do sporzą* 
dzenia pocisków wybuchowych.

Skrupulatna ekspertyza stwierdziła 
ponad wszelką wątpliwość, że bomba 
opuszczona przez mordercę w czasie 
pościgu, wykonana została w labora* 
torjum O U N  w Krakowie. Podczas 
wykrycia laboratorjum referatu bojo* 
wego O U N , aresztowano właściciela 
i kierownika laboratorjum, oraz pe* 
wnego osobnika, będącego łącznikiem 
pomiędzy poszczególnymi członkami a 
władzami organizacji i laboratorjum 
OLTN. W  ten sposób w rękach władz 
znalazły się dwie osoby, których lą* 
czność ze zbrodnią jest niewątpliwa. 
Ponadto stwierdzone zostało, z jakie* 
go środowiska wyszedł zbrodniarz, 
oraz decyzja i dokonanie morderstwa 
śp. ministra Pierackiego.

Akcja pościgowa trwająca przez ten 
czas dostarczyła władzom sądowym 
dnia 18 czerwca br. późnym wieczorem 
informacyj o pewnym osobniku, któ* 
rego rysopis zgadzał się z zeznaniami 
osób, które widziały go, a inne szcze* 
goły wskazywały na jego kontakt z la 
boratorjum wykryłem w Krakowie, 
oraz z zamachem w Warszawie. O so­
bnik ów wsiadł na okręt w Gdańsku 
z zamiarem odpłynięcia do jednego 
z portów niemieckich. Natychmiast 
w ciągu nocy, władze sądowe dopro* 
wadziły do zatrzymania tego osobnika 
na terytorjum Niemiec, w dniu 19*go 
czerwca i odstawienie go do Warsza* 
wy. Podkreślić muszę, mówił p. Mini* 
ster — wybitnie lojalną i sprawną po* 
moc ze strony władz niemieckich w po 
ścigu i ujęciu zbrodniarza.

W  czasie śledztwa stwierdzono, że 
przytrzymany osobnik jest znanym 
bojowcem O U N , oraz najprawdopo* 
dobnicj winnym dokonania morder* 
stwa.

W  wyniku śledztwa ustalone zosta* 
ły następujące fakty:

1) zostało stwierdzone środowisko 
za zbrodnię odpowiedzialne, mianowi* 
cie tajna organizacja O U N .

2) W  rękach sprawiedliwości znaj* 
duje się trzech bojowców O U N , z któ 
rych dwóch brało udział w przygoto* 
waniach do zamachu i fabrykacji po* 
cisku wybuchowego, zaś trzeci członek 
brał bezpośrednio udział w wykona* 
niu zamachu.

W  sprawie pościgu za samym mor* 
dercą, który znajduje się poza grani* 
cami Rzplitej, p. Minister oświadczył, 
iż nie rezygnujemy rzecz prosta z dal 
szych usiłowań ujęcia zbrodniarza. 
Muszę stwierdzić jednak, że niema 
wielkiej nadziei na to w tej chwili. 
Śledztwo powierzone zostało sędziemu 
apelacyjnemu do spraw wyjątkowego 

■ znaczenia Wituńskiemu, który prowa* 
i dzi je pod nadzorem prokuratora Są*
| du apelacyjnego Rudnickiego.
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Wiadomości bieżące.
Wtorek

W Hoiandji powraca spokój.

10
i l p c a  1 9 3 4

7 b raci  m ęcz .  
Jutro; P iu sa  I. pap .  

W sc h ó d  s ło ń c a  3 26
Z a c h ó d 19.55

T E A T R  W IELKI.
W to r e k  god z .  20 „Firma'' .
Ś ro d a  g o d z .  20 „F irm a".

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I
N ie cz y n n y .

K I N O T E A T R Y :
A P O L L O :  „ O l im p jad a  miłości".
A T L A N T I C :  „ B a ro u d "  (R ex  Ing ram a).
C A S I N O :  „Zle... k o c h an a " .
C O L O S S E U M  nieczynne .
C H I M E R A :  „B u n t  w  S z a n g h a ju " .
K O P E R N I K :  „C zib i" .
M A R Y S I E Ń K A :  „Za p ien iąd ze"  i rewja.
M L 'Z A :  „Em a" ,  o raz  „Precz z teściową".
P A Ł A C E :  „ K o b ie ta  woli  b ru ta l i "  o raz  

„P rzeb ieg  lo tu  A d a m o w ic z ó w " .
P A S A Ż :  „ K lu b  d ż e n te lm en ó w "  o raz  re» 

wja.
P A N :  „N ie  j e s tem  an io łem " ,  „ C zem p " .
R A J :  „ M ad am e  D u b a r r y " .
S T Y L O W Y : „M ąż z u ro jen ia"  o raz  re ­

wja.
Ś W I T : „ A r jan a "  i „12 krzeseł" .
S Ł O N C E :  „R om a E x p res s“ .
L 'C I E C H A :  „Schow ajc ie  sw o je  sm utk i"

i rewja.

W Y  S T A W Y :
P ejzaży  Z u łow sk ich  Z. K o n o n o w ic za  

T o w  P-rzyj. Szt.  P iękn .  D z ied u szy ck ich  1.
W iosenna w  paw .  5 n a  T a rg a ch  V. sch.
P ien iądza  P o l. w B k u  G o s p .  Kraj. ,  K o ś ­

ciuszki 1 .
Fotografji m łodz .  szk.  śr.  w Miej.  M uz.  

Praem . A r t . ,  H e tm a ń sk a  20.
Pam iątek M ickiew iczow sk ich  w galcrji  

Z a k ła d u  N a r ó d .  im. O sso l iń sk ich ,  ul.  O s s o ­
l ińskich .

M U Z E A .
N a r o d o w e  im. k r .  Ja n a  III.,  G a le r ja  N ar . ,  

M . Hist . ,  Z b io r y  O rzech o w icza ,  M. D z ie ­
d u sz y c k ic h  za u p rz .  zg łoszen iem .

M iej. Przem . A rtyst. go d z . 10— 13.
Lubom irskich 11— 14.
S tau ro p ig j i  w  dn ie  p o w szed n ie .
N au k  T o w . im . Szew czenk i 10— 14.
U kr. N ar. za up rz  zgl.
Panoram a Racław icka o d  9 d o  z m ro k u .  

 o—
— O statn ie dw a w ystęp y  Jaracza i M o ­

dzelew skiej w  „Firmie1 . C en y  zn iżon e Już
j u tro ,  to jest we ś rodę ,  z n a k o m ity  zespó l  
t e a t ru  N o w a  K o m e d ja  z Ja raczem  i Mo- 
dze lew sk ą  o p uszcza  nasze  m iasto .  C hcąc  
um ożl iw ić  na jsze rszym  sferom  naszeg o  m ia ­
sta p o d z iw ia n ie  k o n c e r to w e j  g ry  n aszych  
gości dy rek c ja  T e a t r u  W ie lk ieg o  o b n iży ła  
w y b i tn ie  ceny b i le tó w  na osta tn ie  p r z e d ­
s taw ien ia .  Bile ty  d o  nabyc ia  w  K asacn  T e a ­
t r ó w  M ie jsk ich  i w Kasie B iu ra  Fo t -A b o -  
R ad ,  p lac  M a r jac k i  9, tel.  26-56.

■ - -  n
KOMUNIKATY.

— Z rozgłośn i lw ow skiej P ol. Radja. W e
w to rek  o g o d z .  12 u s ły sz y m y  ze s tu d ja  P o l ­
skiego R a d ja  o p e rę  M o n iu sz k i  „ S traszny  
d w ó r"  w w y k o n a n iu  A. G o łę b io w sk ieg o ,  
Z  M osso czeg o ,  E. M o ssa k o w sk ie g o ,  R. 
W rag i ,  H .  L ipow skiej ,  E. Szabrańsk ie j ,  Fr. 
P la t tó w n y ,  J.  P o p ław sk ieg o ,  K. Pe teckiego, 
p o d  k ie ro w n ic tw em  dyr .  T .  M azurk iew i-  
cza.

— K oncert so listó w . W  ram ach  k oncer tu  
so l is tów , t ran s m i to w a n e g o  d z iś  w  ś ro d ę  o 
g od z .  21.12 na całą Po lskę  zn ak o m ity  skrzy  
p ek  lw o w sk i  p ro f .  H e n r y k  C zap l iń sk i  o d e ­
gra  p r z y  a k o m p a n jam en c ie  T a d e u sz a  Sere- 
d y ń sk ie g o  k o n c e r t  D - d u r  M o z a r ta .  W  p ie r ­
wszej i trzeciej części k o n c e r tu  p. St. A rg a .  
s ińska o d śp ie w a  szereg  p ieśni.  — Z a p o w ie ,  
d z ia n y  na  dziś k o n c e r t  L e o p o ld a  M ucnzc-  
ra  p r z e ło ż o n y  zosta ł  n a  dz ień  16 s ie rpnia .  
L. M u e n z e r  baw i o becn ie  w  H o ia n d j i .

— Kimo-rewja „M arysieńka". „ H a l lo !  E u ­
r o p a  o tern m ów i"  o to  ty tu ł  na jnow sze]  
rewji,  k tó ra  g ra n ą  b ę d z ie  jeszcze p rzez  3 
d n i  na  scenie  k ina  .M a r y s ie ń k a  . Z e  sceny 
b i je  h u m o r ,  w eso łość  i a tm osfe ra  b ez tro sk i  
tak ,  że  na jcza rn ie jszy  pesym is ta  o p rzeć  się 
nie m oże. N a  ek ran ie  film p. t. ,Za p ie ­
n iąd ze" .

— K uio-rew ja „Stylow y" w y s taw ia  w  
d a lszy m  ciągu rcwję  p.  t. „ K ad ry l  n.ilości 
z u dz ia łem  P ią tkow sk ie j ,  P i ła tow sk ie j ,  Z ie ­
l ińsk iego ,  Lew ick iego ,  s ły n n e g o  d u e tu  t a ­
n eczn eg o  „ G a s to n ó w  o raz  l l - l e tn ie g o  w i r ­
tu o z a  sk rz y p k a  „B en a" .  N a  ek ran ie  film 
„M ąż  z u ro jen ia " .  W  p rz y g o to w a n iu  wielka 
p rem jera .

KRONIKA MIEJSKA.
Obniżenie taryf telefonicznych. W

łonie szeregu organizacyj zawodo­
wych na terenie Lwowa, rozpatrywa­
n y  jest projekt zbiorowej akcji dla 
uzyskania obniżenia taryf telefonicz­
nych, zarówno w komunikacji lokal­
nej, jak i międzymiastowej. Na zebra­
niach zarządów organizacyj zawodo­
wych podniesiono ostatnio kwestję 
obniżenia miesięcznej taryfy telefoni­
cznej we Lwowie, ponieważ np. leka­
rze, adwokaci, kupcy i przemysłowcy

Amsterdam, 10. VII. (PA T) W  mia­
stach holenderskich, w których wy­
buchły rozruchy na tle strajku, nastą­
piło uspokojenie. Robotnicy portowi 
częściowo przystąpili dziś rano do 
pracy. Powróciło do pracy 200 robo­
tników sezonowych, którzy ogłosili 
strajk jako protest przeciwko obniżce 
zasiłków dla bezrobotnych i przeciw­
ko wystąpieniom policji. Strajkują n a­
tomiast pracownicy żeglugi. W  Rotter 
damie policja aresztowała członków

komitetu wykonawczego partji nieza­
leżnych socjalistów, za podburzanie 
przeciwko władzom. Wycofanie bata- 
ljonu piechoty z Amsterdamu wskazu 
je na pewne uspokojenie.

W  północnej dzielnicy Amsterdamu 
i w ognisku rozruchów na przedmie­
ściu Jordaan, naogół panuje spokój. 
Policja przeprowadziła rewizję w je­
dnym z domów niezamieszkałych 
przez nikogo, i znalazła tam bibułę 
komunistyczną i tajną drukarnię.

nie mogą dostosować swych budże­
tów do zbyt wysokiej taryfy telefo­
nicznej i w bardzo wielu wypadkach, 
muszą rezygnować ze stacyj telefonicz 
nych, co przyczynia się do zmniejsze­
nia obrotów i spadku interesów.

W kłady oszczędnościowe PKO w  
miesiącu czerwcu br. W kłady  oszczę­
dnościowe w PKO wzrosły w czerwcu 
br. o 6,130.516 zł., osiągając na dzień 
30. VI. 1934 r. stan 524,398.807.- zł., 
łącznie zaś z wkładami pochodzącemi 
z waloryzacji dawnych wkładów mar- 
kowych 548,777.506.— zł. Jednocze­
śnie ze wzrostem wkładów oszczędno­
ściowych wzrosła w tym czasie i licz­
ba oszczędzających. W  ciągu czerwca 
br. PKO wydala 31.307 nowych ksią­
żeczek oszczędnościowych, osiągając 
na dzień 30. VI. 1934 r. ogólną liczbę 
1,286.473 książeczek.

Aresztowanie trzech przemysłow­
ców. Wczoraj aresztowano w hotelu 
Krakowskim przemysłowca naftowego, 
obywatela czechosłowackiego Oskara 
Futerera. Równocześnie w Mrażnicy 
aresztowano obywatela austrjackiego 
Kurta Schónbecka Obaj są właścicie­
lami dwu przedsiębiorstw naftowych 
„Polbitum“ i „Grottoel" i pozostają 
pod zarzutem dokonania oszustwa.

W ykaz przedmiotów znalezionych 
w pociągach, względnie na terenie ko ­
lejowym: Kaszkiet, dachówki, kalo­
sze, wazonik i słoik konfitur, rulon 
ceraty, maska przeciwgazowa, zarzut- 
ka męska, kapelusz damski, pakunek, 
rękawiczki męskie, sztabka mosiężna, 
czapeczki, płaszcz dziec., jasiek, czap­
ka szkolna, trenchot, sandały m., ka­
pelusz m„ płaszcz d., sukienki, pakiet, 
kapa, sztabki żelaz., teczka, książki 
szkolne, koszula m., 2 teczki, 2 kaszkie 
ty, czapka szkolna, woreczek, plan, 
czapka studecka, buciki i kapelusz, 
kamizelka, pakiet, scyzoryk, konewka, 
kapelusz m., pudlo, kapelusze m., 
płaszcz d., 2 teczki, zarzutka i ręka­
wiczki, książka, 6 lasek, 3 parosolki d.,
3 parasole męskie.

* * *

Samobójstwa. N a torze kolejowym 
między Stryjem a Lwowem, obok Skni 
łowa, rzucił się w zamiarze samobój­
czym pod pociąg 29-letni Franciszek 
Mansch, urzędnik Związku niem. spó­
łek rolniczych we Lwowie. Koła po­
ciągu odcięły mu głowę. Powodów 
samobójstwa nie stwierdzono. — Sta­
nisław Haupt, przetrzymany wczoraj 
przez posterunkowego IX. komisaria­
tu za wywołanie bójki, zadał sobie kil 
ka ciosów sztyletem w klatkę piersio­
wą. Rannego opatrzył lekarz Pogoto­
wia ratunkowego.

Sfingowany napad. Przed kilku 
dniami donieśliśmy o napadzie bandy 
tów w lesie Lesienickim pod Lwowem 
na 2 kupców, wiozących kilimy. D o ­
chodzenia wykazały, że napad ten zo­
stał sfingowany. Jeden z rzekomo na­
padniętych, Laszczower, celowo po­
strzelił w łopatkę swego wspólnika 
Maltza, następnie obaj zawieźli kilimy, 
które były własnością firmy „Polski 
Kilim" do spedytora Adlera na Pod­
zamczu, gdzie je zastawili. O bu oszu­
stów aresztowano.

Złodziej w restauracji. Dyrektorowi 
szkoły powszechnej w Winnikach p. 
Janowi Piszowi, jakiś nieznany oso­
bnik skradł wczoraj w restauracji Le­
wickiego przy ul. Hetmańskiej teczkę 
wraz z dokumentami i pieniądzmi, a 
następnie zatelefonował do p. Pisza i 
omówił się z nim, ze za wynagrodze­
niem zwróci teczkę i dokumenty. G d y  
złodziej przybył na wyznaczone miej­
sce spotkania, został aresztowany przez 
wywiadowcę P. P. Złodziejem tym 
jest 25-letni Tadeusz Kurpiak bez sta­
łego miejsca zamieszkania.

Włamanie. Nieznani złodzieje skra­
dli ub. nocy z mieszk. p. Zofji Blat-

towej (ul. W ałowa 11 a) dwa futra i 
klejnoty wart. około 4.000 zł., a z mie 
szkania p. Ireny Rosenmann, zam. w 
tym samym domu, garderobę, bieliznę 
oraz biżuterję wartości 1000 zl.

Ubiegłej nocy aresztowano niejakie 
go St. Gierasa w chwili, gdy dostał 
się do mieszkania Samuela Selinga 
(Żółkiewska 13) i pakował tam różne 
przedmioty.

Z SALI SĄDOWEJ.

W yrok na spólników Cybulskiego.
Wczoraj, w dalszym ciągu odroczo­

nej z soboty rozprawy spólników Cy 
bulskiego, po przemówieniach proku­
ratora i obrońców, Sąd ogłosił wyrok, 
na mocy którego Franciszek Obacz, 
skazany został na 6 miesięcy bezwzglę 
dnego więzienia z zaliczeniem aresztu 
śledczego do dnia 9 lipca włącznie. 
Osk. Mikołaja Kołodzieja sąd dla bra 
ku dostatecznych dowodów winy u- 
niewinnił.

Z KRAJU.

Zgon śp. K. Poniatowskiego. Wczo 
raj po krótkiej chorobie zmarł w W ar 
sza,wie śp. Kazimierz Józef Poniatow­
ski, ojciec p. Ministra Roln. i Reform 
Rolnych. Pogrzeb odbędzie się w śro 
dę rano z kaplicy na Powązkach.

Samolot Lufthansy na Helu. N a pla 
ży w Helu z powodu braku benzyny 
wylądował przymusowo pocztowy sa­
molot Lufthansy, wiozący pocztę ze 
Szczecina do Gdańska. W ypadków  z 
ludźmi nie było. Załogę samolotu za­
trzymano ze względów formalnych, 
korzysta ona jednak z osobistej wol­
ności.

Piorun zdemolował kościół. W  cza­
sie burzy piorun uderzył w miejscowy 
kościół parafialny w Słonimie. Dostał 
się on do wnętrza po przewodach 
elektrycznych, zniszczył całą instala­
cję, uszkodził boczny ołtarz, oraz mur 
i wieżę. W skutek  dużego wstrząsu 
wyleciało z okien kościoła kilkaset 
szvb. Uszkodzone zostały aparaty te­
lefoniczne i przewody elektryczne na 
jednem z przedmieść. Piorun kontuzjo 
wał pewną kobietę.

Napad bandytów pod Tłumaczem.
Do powracającego wczoraj w nocy z 
Tłumacza do Roszniowa Maksymilia­
na Zoubka, dyrektora dóbr hr. Biel­
skiego w Roszniowie, oddał nieznany 
sprawca trzy strzały, które ofiarę na­
padu ugodziły w czoło, twarz i plecv. 
Zoubek zmarł w szpitalu w  Stanisła­
wowie. W ładze wdrożyły energiczne 
dochodzenia celem wykrycia sprawcy.

ZE ŚWIATA.

Aresztowanie kur jera naród, socjal.
W  MC illach w Austrji został wczoraj 
aresztowany kurjer narodowo-socjali- 
styczny, przy którym znaleziono 15 kg 
ekrazytu.

Upały we Francji. N ad  Francją i 
Paryżem przechodzi fala upałów. 
W  Paryżu temperatura wskazywała 
dziś w cieniu 35 stopni. N a prowincji 
np. w Dijon, dochodziła często do 37. 
W ybuchły  liczne pożary lasów wsku 
tek gorąca. W  Allier i Chewreux pło­
ną lasy. W  górnej Sabaudji wskutek 
upałów spłonęło miasteczko Fion. Stra 
ty  wynoszą 2 miljony franków. D o­
noszą też o licznych porażeniach sło­
necznych i o wyschnięciu wody w stu 
dniach.

Burza nad Litwą, Z Kowna dono­
szą, że nad północną Litwą przeszła 
silna burza z gradem, którego waga 
dochodziła do 100 gramów. N a  dużej 
przestrzeni zostały zniszczone zasie­
wy i drzewa owocowe, oraz lasy. 
Szczególnie ucierpiało miasteczko Pan 
telis. Burza powyrywała drzewa i zry 
wała dachy.

| T E L E G R A M Y .
PREM JER K O Z Ł O W SK I U  P. PR E Z Y ­

D E N T A  R . P.
W arszawa. 10 \  II. (P A T .)  P. P re z v d en t  

| Rzpiitcj  p rzy ją ł  na  ko le jne j  kon fe ren c ji  
j prem. K oz łow sk iego ,  k tó ry  p o in fo rm o w a ł  
j go o b ieżących  p racach  rządu .

N A  D R O D Z E  P O P R A W Y  S T O S U N K Ó W  
j P O L S K O - L I T E W S K I C H ,
j W iln o .  10 \  II. (P A T .)  D n ia  S bm . p o d  
i p rz ew o d n ic tw em  sen. A b ra m o w ic z a  o d b y ło  
i się zeb ran ie  wileńskiej g r u p y  p a r la m e n ta r .  
j nej BBW R. z u d z ia łem  pik .  P rv s to ra .  o raz  
| w szys tk ich  p o s łó w  i s e n a to ró w  tej g ru p y .  

S e n a to r  A b ra m o w ic z  w ygłosi ł  d łuższe  prze- 
m ówien ie ,  w  k tó rem  sch a ra k te ry z o w a ł  s to ­
su n k i  po lsko -l i tew sk ie ,  poczem  w yw iąza ła  
się d łu zsza  dy sk u s ja  n a d  sp raw ą  s to su n k ó w  
m iędzy  o b u  n a ro d am i.  W  d y sk u s j i  k i lka ,  
k ro tn ie  zab iera ł  g los b. p rem jer  P rys to r ,  
dz ie ląc  się w rażen iam i i spos trzeżen iam i » 
osta tn ie j  p o d r ó ż y  do  K o w n a .  Z e b ra n ie  p o .  
w o la ło  spec ja lną  kom is ję  w ileńskie j g ru p y  
p a r la m e n ta rn e j  d la  sp ra w  polsko-l i tew skich ,  
k tórej  z ad a n ie m  będzie  w sp ó łd z ia łan ie  B. 
B. W . R. w p racach  n a d  us ta len iem  tych  
s to su n k ó w .

S T A N O W I S K O  W A T Y K A N U  W O B E C  
III. RZESZY.

C itta  de l  V a t icano .  10 VII.  (P A T .)  Sta- 
n o w isk o  sfer  ka to l ick ich  w o b ec  rz ą d u  nie. 
mieokiego, tu te jsze  k o la  kośc ie lne  ok reś la ją  
j ak o  w yczeku jące .  W p ra w d z ie  śmierć dz ia .  
łacza  ka to l ick iego  K lau sn e ra  sp o tk a ła  się 
v  W a ty k a n ie  z wie lk iem  oburzen iem  je* 
d n a k że  nie na leży  się spodz iew ać ,  b y  W a-  
ty k a n  w o b ec  os ta tn ich  w ypadków - w N ie m .  
czech d ą i y l  d o  zaos trzen ia  s to su n k ó w  * 
Rzeszą.  Je ż e l ib y  H i t le r  zam ierza ł  pó jść  na 

p ew n e  us tęps tw a ,  to  s te ry  ka to l ick ie  z pe .  
wnością  nie o d rz u c ą  ż a d n y c h  p r o p o z y c y j  
k o m p ro m iso w y c h ,  k tó re  u l ż y ły b y  p o ło żę ,  
n iu  k a to l ik ó w  n iemieckich .

SZ K O Ł A  B O JO W E K  S. A . W  A U ST R JI.

W iedeń . 10 V II .  (P A T .)  W  m ie jscowości  
L ich ten fu r th  w  B u rg e n la n d z ie  w y k ry to  
w czora j  szko łę  d o w ó d c ó w  o d d z ia łó w  sz tu r ­
m ow ych .  A re sz to w a n o  I I  o só b ,  p r z y  k t ó ­
rych  zn a lez io n o  ins trukcje  w sp raw ie  uży* 
cia m a te r ia łó w  w y b u c h o w y c h  i reg u lam in  
ćwiczeń d la  S. A.

W  Styrj i  zn a lez io n o  w  o p u szczo n e j  sz to l ­
ni 40 kg. d y n a m itu .  M a te r ja ł  w y b u c h o w y  
n a leża ł  d o  n a r o d o w y c h  socjal is tów.

L A SY  W  N IE M C Z E C H  P Ł O N Ą  D A L E J.
B erlin  10 V II .  (P A T .)  O lb rz y m i  p o ż a r  

la só w  w o ko l icy  W a re n  w  Meklemburgu 
szale je  z n ie s ła b n ąc ą  siłą. S z k o d y ,  w y r z ą ­
d z o n e  przez  ogień  s ięgają  k i lk u n a s tu  mi- 
l jo n ó w  m arek.  D o ty ch czas  d rz ew o s ta n  sp a ­
lił się na  p rzes t rzen i  85 kim. kw. W z d łu ż  
to r u  k o le jo w e g o  H a l le —C h o c ie b u ż  -wybuchł 
n o w y  p o ż a r  w  p o b l iż u  saskiego m iasieczka 
T reb i tz .  S traż  p o ż a rn a  z wie lk im  t ru d e m  
u ra to w a ła  leżącą w  p o b l iż u  h u tę  szkła. P o ­
n a d to  d o n o sz ą  o wie lk ich  p o ż a ra c h  łąk  i 
l a só w  w  h an o w ersk ie j  m ie jscowości  GiL- 
ham.

Kronika polityczna.
M in .  B arthou o św iad czy ł  l o n d y ń s k ie m u  

k o r e s p o n d e n to w i  P A T  że w  n a jb l iż szą  nie 
dz ie lę  u d a  się d o  B a y o n n e  n a  o b c h ó d  p o l ­
skich B a jo ń c zy k ó w .

•  *  *

A m basador Rz. P. Lukasiew icz p r z y b y ł  
w  n iedz ie lę  d o  Tyfl isu ,  w i tan y  przez  k o m i ­
sa rza  lu d o w e g o  sp raw  zag ra n ic z n y ch  o ra s
przez  rz ąd  rep u b lik i  zakaukask ie j .

* « *

R z ąd  R zeszy  w y s to s o w a ł  d o  p a ń s tw  sy ­
g n a ta r iu szy  s ta tu tu  k ł a jp e d z k i tg o  no tę ,  w  
k tó re j  o s t ro  p ro te s tu je  p rzec iw k o  os ta tn im
w y p a d k o m  w K ła jpedzie .

* * *

C ło  n a  ziem niaki im p o r to w a n e  d o  N i e ­
miec o b n iż o n o  do  31 bm . z 6  mk. na  2 mk. 
o d  100 kg.

*  *  *

K anclerz austrjacki D o llfu ss  zam ierza u-
dać  się d o  Riccione,  b y  sp o tk a ć  się z M us .
so l in im  27 wzgl. 28 bm.

*  *  *

M in. F r ic k  ma w y d a ć  zak az  p u b l iczn eg o  
d y sk u to w a n ia  w  pras ie  sp ra w  kośc ie lnych .

KTO JESZCZE NIE ZDĄŻYŁ Z A ­
PISAĆ SIĘ N A  PO W SZECH NY  
OBÓZ NADM ORSKI L. M. K. -  
NIECH SPIESZY -  BO MOŻE 

ZABRA K N ĄĆ  MIEJSCA.
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Motoryzacja straży pożarnych 
iy Matopolsce Wschodniej.

\X o tw ó d z k ic  związki  s traży  p o ż a rn y c h  
aa  z iemiach p o łu d n io w o -w sc h o d n ic h  o p ra -  j 
co w aly  p ro g ram  prac  na ro k  195-1 55, opic-  
ra;ąc -.ę na  ro z p o rz ą d z e n iu  R a d y  M in i ­
s t rów  k ió rc  s t razac tw u  n a d a ło  ch arak te r  
" y z s z e i  uży tecznośc i .  T e re n  t rzech  woje- 
w ó d z tw  p o łu d n io w o  - w sch o d n ich  wym aga 
w ie lk ie . reo rgan izacji  s t ra ży  p o ż a rn y c h  w 
interes .e  sneroko p o d ję te g o  bezp ieczeńs tw a  
ludności

Z w iązk i  w o je w ó d zk ie  s traży  p o ż a rn y c h  
: 'Pracc j . s-!y n a  ro k  1954/55 p ro g ram  prac  
o rga r . iz rcy rn y ch  i inw es ty cy jn y ch ,  w któ< 
r vnt na p ie rw szy  p lan  w ysuw a  sic m otory-  
~a c;a s traży  p o ż a rn y c h .  S traże  p o żarn e  
ko n n e  sta ją  się p rzeży tk iem ,  coraz  ba rdz ie j  
o d c zu w a  się b ra k  sp rzę tu  m o to ro w eg o .

W e ć łu g  p la n ó w ,  m o to ry zac ja  s t raży  p o ­
la rn e j  d z k o n u jc  się — m im o t ru d n o śc i  — 
v'' dość  szybk icm  tempie,  a w zw iązku  z 
m oto ryzac ją  w y m a g an e  jes t  In tensyw ne  
szkoleń .e  cz ło n k ó w  s traży ,

^>v sun .ę to  c iekaw y p ro je k t  u tw o rz en ia  
ca łe ; sit-1;: z b io rn ik ó w  w o d y ,  a zwłaszcza 
"" tych  ś ro d o w isk ac h ,  gdzie  o w o d ę  t ru d n o .  
Z a p r o j e k to w a n o  m ianow ic ie  u rząd z en ie  ren 
ło w n y c h  s taw ó w  r y b n y c h  w e d łu g  w s k a z ó ­
wek tgan izacy j  ryback ich ,  k tó r e b y  r ó w n o ­
cześnie s tanow iły  w poszczeg ó ln y ch  m iej­
scow ościach  z b io rn ik i  w o d y ,  p rzez n ac zo n e  
d la  z m o to ry z o w a n y c h  straży  p o ż a rn y c h .

ł

Giełda z dnia 10 lipca.
LW Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .

6ta G ie łdz ie  t ransakc je  w mące p o  d o ­
tych czaso w y ch  cenach. W  in n y ch  a r ty k u ­
łach u t rzy m u ją  się ceny w ram ach  d o ty c h ­
czasow ych  n o to w a ń .  T e n d e n c ja  u trzy m an a ,  
u sp o so b ien ie  sp o k o jn e .

L W Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
Z ar tó j  w  o b ro ta c h  p rz y  ten d en c j i  sp o k o j ­

nej- D c la r  w  o b ro ta c h  p r y w a tn y c h  zl. 5.27

W a r s z a w a  -  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a .
D e w iz y ;  Belgja  123.70, G d a ń s k  172.55, 

L o n d y n  26.77, N .  J o r k  czeki 5.28 7/8, N . 
Jo rk  kab e l  5.29 3/8, P a ry ż  34.92, Praga  22, 
Szwaj c p / a  172.40. W io c h y  45.46, B erlin  
20 . H ; land]a  35S.90. Papiery państw ow e t 
3 pre p z ż .  b u d .  44 1/2, 5 prc. p o ż .  inwest .  
11-, i t r .  114, 5 prc. poż .  k o n w e rs .  63.55 — 
65 60 5 prc. poż .  kolej .  57 1/2, 6 prc. poż .  
d o l a i .  73 1 4 ,  4 prc. poż .  d o la r .  52 1/2— 1/4, 
7 p r :  p c ż .  s tabil .  67.63—67 3/4— 1/2. A k ­
cje : B r n k  Polski  86 1/2, L ilp o p  9.90, Stara- 
chow-.c* 10.50. D o la r  w o b ro c ie  p ry w a tn y m  
w W arszaw ie  5.27 1/2.

Święto Ułanów Jazłowieckich.

| S ' V  pelerynki, kurtki futrzane naj- 
, * I  gustow niej w ykonane p o leca -

wykonuje Magazyn Pracownia Futer
KAROL SCH0RER ? « 3 ! “ '■,11860

Dziś z  okazji  św ięta p u łk o w e g o  14 p. 
U ł a n ó w  Jaz łow ieck ich  o d b y ło  się w k o ś ­
ciele O O .  Je z u i tó w  n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  
za du sze  p o leg łych  o f ice rów  i u łan ó w ,  o d ­
p ra w io n e  przez  p ro b o sz cz a  g a rn iz o n u  ks. 
M y d la rza ,  k tó ry  n as tęp n ie  w yg łos i ł  kazan ie  
p rz y  rzęsiście o św ie t lo n y m  k a ta fa lk u .  N u  
n a b o ż e ń s tw o  p r z y b y ł  cały p u łk  z d-cą płk. 
K unakow iczem ,  k o m e n d a n t  miasta  płk, K u ­
czyński,  o raz  b a rd z o  licznie  b. o f icerow ie  
i p o d o f ice ro w ie  14 p. u ła n ó w ,  k tó r z y  p r z y ­
jechali  na  to święto z całej Polski .  W  cza. 
sic n a b o że ń s tw a  p rz y g ry w ała  o rk ies tra  p u ł ­

k o w a  p o d  b a tu tą  p o r .  D łu tk a .  P o  n a b o ż e ń ­
stwie o d b y ła  się na p lacu  M ar jack im  d e f i ­
lad a ,  k tó rą  o d e b ra ł  pik. K un ak o w icz .  W ie ­
czorem  o god z .  20-tcj o d b ę d z ie  się na d z ie ­
dz ińcu  k o sz a ro w y m  apel  po leg łych .  Ju tro  
w d n iu  w łaśc iw ego święta o raz  w rocznicę  
b i tw y  p o d  Jaz low ccm , o d b ę d z ie  się o godz .  
10-tcj msza  p o ło w a  na p lacu  ćwiczeń, po- 
czem de f i lad a  pu łk u ,  o tw arcie  m u ze u m  puł-  
k o w eg o ,  z łożen ie  w ieńców  na p o m n ik u  p o ­
leg łych  of icerów , p o d o f ice ró w  i u ła n ó w  1 
na z akończen ie  o b iad  żołn iersk i .

Proces o zamach na konsulat sowiecki we Lwowie
Trzeci dzień

W  dniu wczorajszym w dalszym cią 
gu rozprawy o zamach na konsula so­
wieckiego we Lwowie, przesłuchano 
oskarżonych Dmytra Myrona, Jarosla 
wa Sztojkę, W asyla Bechliba, Jarosła­
wa Hajwasa i Andrzeja Łuciwa. W szy 
scy oni wypierają się winy, mimo że 
w czasie śledztwa zeznali, że należeli 
do organizacji „Junak", uczyli obcho­
dzić się z bronią i odbywali wycieczki. 
Osk. Jarosław Petysz przyznał się że 
należał do „Junaka" od r. 1932. Ze­
znania złożone w śledztwie odwołuje.

rozprawy.
W  dniu dzisiejszym przesłuchiwano 

w dalszym ciągu oskarżonych. Juljan 
Zabłocki, słuchacz teologji i Iwan Hu 
menny zaprzeczają, podobnie jak i 
inni oskarżeni, jakoby należeli do 
„Junactwa" i O U N  i nie wiedzą dla­
czego inni oskarżeni obciążyli ich.

Osk. Bohdan Ławriwski, przyznaje, 
że należał do „Junactwa" jako uczeń 
gimn., i że w  jego mieszkaniu odbyło 
się posiedzenie prowidu. Zeznaniom, 
złożonym w śledztwie, zaprzecza.

Sukcesy Lwowa na konkursie modeli latających
w Poznaniu.

J a j  g r o s z  n a  c e l e  t o w a ­
r z y s t w a  SZKOŁY LUDOW EJ.

D nia  29, 30 czerwca, o ra z  1 i 2 lipca br. 
zosta ł  ro z e g ra n y  w P o z n a n iu  V -ty  O g ó l n o ­
k r a jo w y  K o n k u r s  M ode l i  Latających.

U d z ia ł  w  K o n k u rs ie  wzięli m od e la rze ,  
w y e l im in o w a n i  n a  k o n k u r sa c h  w ojew ódz*  
kich. O g ó ln y  p o z io m  k o n k u r su  b y ł  b a rd z o  
w ysok i ,  a  k o n k u r e n c ja  b a r d z o  silna. O k rę g  
W o je w ó d z k i  L O P P .  we Lwowie  w ys ła ł  n a  
ten  k o n k u r s  6«ciu z aw o d n ik ó w ,  k tó rz y  de.  
in o n s tro w a li  19 m odeli .

M o d e la rz e  lw ow scy  uzy sk a li  n a jp ię k n ie j ­
sze w yn ik i  w klasie m o d e l i  r e k o rd o w y ch .  
N a j le p sz y  w y n ik  uzyska ł  A d a m  Lewan- 
d o w sk i  s tu d e n t  P o l i techn ik i  lw ow skie j .  M o ­
del jego p o  w y s ta r to w an iu  d o s ta ł  się w  k o ­
min p r ą d ó w  w zn o szący ch  się. W  dziesiąte j  
m inucie  obserw ow any  przez lo rn e tk i  przez  
ko m is ję  sędz iow ską ,  zn ik ł  z w id n o k rę g u .  
Czas ,  k tó r y  u p ły n ą ł  d o  zn ikn ięcia  jego  na 
w id n o k rę g u  tj.  9 m inu t ,  u z n a n o  za  rekord

p o lsk i  czasu  lo tu .  N ie w ą tp l iw ie  odleg łość ,  
jaką  on  przeleciał ,  jes t  ró w n ie ż  p o lsk im  re ­
k o rd e m  odległośc i ,  j e d n a k o w o ż  nic m ożna  
jej  ustalić, g d y ż  m o d e l  nie zos ta ł  d o  d z i ­
sie jszego d n ia  o d n a le z io n y  i p o sz u k iw a n ia  
za nim t rw a ją .  M o d e l  p o  w y s ta r to w a n iu  z 
lo tn iska  na  Ł aw icy  po lec ia ł  w  k ie ru n k u  
K rak o w a .  (O s o b a ,  k tó ra  w skaże  miejsce je ­
g o  lą d o w a n ia  o t r z y m a  z O k rę g u  V /o je w ó d z  
k iego L O P P .  we L w ow ie  w  n a g ro d ę  20 z ło ­
tych) .

N a  p o d s ta w ie  w y n ik ó w  ju ry  k o n k u r su  
p rz y z n a ło  p. L ew an d o w sk ie m u  p ierw szą  n» 
g r o d ę  w k w o c ie  400 z ło ty c h  w  k las ie  m o ­
deli  r e k o rd o w y c h  w  g ru p ie  in s t ru k to ró w .

Z  in n y c h  z a w o d n ik ó w  lw o w sk ich  w y r ó ż ­
n i ł  się T a d e u sz  B e n ed y k ,  uczeń  X II. g im n a ­
z ju m ,  k tó ry  w klas ie  d w u p ła to w c ó w  u z y ­
ska ł  d ru g ą  n a g ro d ę .

Sport i Wychowanie Fizyczne.
K lęska P o lsk i w  Z agrzebiu. W  ro z g ry w ­

kach  m ię d z y p a ń s tw o w y c h  o  m is trzos tw o  
E u ro p y  w hazen ic  Ju g o s ław ja  p o k o n a ła  
Po lskę  w stos. 10:3. B ram k i  dla Polski  z d o ­
b y ły  P ołom ska 2 i G ó rzew sk a .

B ieg  kolarski. W  niedz ie lę  o d b y ł  się b ieg  
k o la rsk i  n a  tras ie  L w ó w —J a w o r ó w -  L w ó w  
ok. 100 km. o p u h a r  im. śp. O lek so w a .  D o

pyj-
) i ń -
'  dia

N  
J b y -

________  | izo-

P rz<^ * s | ® f f l ® ^ W T O s c ^ r o z w o j u  —
to największ.e ułatwienia, a niewąt-

czo low i  nasi lekkoatleci ,  Kusocińsk i  i H e-  
Ijasz, w ezm ą udz ia ł  w  m ię d z y n a ro d o w y c h  
m is trzos tw ach  lek k o a t le ty c z n y ch  Anglji,  
k tó re  o d b ę d ą  się w L o n d y n ie  w d n iach  13 
i 14 bm . W raca jąc  z L o n d y n u  obai  z a w o ­
d n ic y  z a t rzy m a ją  się w K olon ji ,  gdz ie  w 
d n iu  17 bm, s ta r tow ać  b ędą  w m ię d z y n a ro ­
d o w y c h  zaw o d ach .

W  ostatecznej punktacji l e k k o a t le ty c e  
n y c h  mistrz. Po lsk i  1 miejsce zajęła  W ar ta  
153 p u n k ty ,  2) A Z S .  W arszaw a  140, 3) Cra- 
covia,  4) B ia łos tocka  Jag ie l lon ia ,  5) Sta- 
d jo n  Król .  H u ta  48, 6) Legja W arszaw a
45 p

R eprezentacyjny zesp ó l lek koatletyczny
k o b iec y  na mecz z N iem k am i  w W a rsz a ­
wie 15 l ipca  u s ta lo n o  nast . i  100 m. W ala -  
s iew iczów na  i G o t t l i e b ó w n a ,  200 m. W ala-  
s icw iczó w n a  i O r ło w sk a ,  SC m z p ło tk am i 
E rc iw a ld ó w n a  i O rz e ló w n a .  sztafeta 60x75x 
100x200 m F re iw a ld ó w n a ,  B a t iu k ó w n a ,  Or- 
ł e w sk a  i W a las iew iczó w n a ,  skok  w da l  W a-  
l a s iew iczó w n a  i W en c ló w n a ,  w z w y ż  O rze- 
ló w n a  i W a jsó w n a ,  ku la  i d ysk  Wajsów-na 
i C c jz ik o w a ,  o szczep  K w aśniew ska  i Stnęt-
k ó w n a .

T a b e la  m is trzos tw  Ligi okręgow ej

1) R esovia 13 Ar) 23: 7
2) C z a rn i 11 17 27:15
3) P o lo n ja 12 16 26:17
4) P o g o ń  I B 12 13 19.16
5) U k ra in a 12 12 20:21
6) II  S o k ó ł 12 10 13:17
7) Lechja 11 9 19:26
8) H a sm o n e a 6 6 11:12
9) S w ite i 13 4 12:32

10) O g n isk o 6 3 7:15

z a w o d ó w  s ta n ę ło  ty lk o  4  zaw . W y n ik i :  1) 
D a n ie l  Z yg .  3:43.19.4, 2) D o b rz a ń s k i
3:43.19.6, 3) D an ie l  L. 3:43.21 

L w ó w —W iln o .  W  n a jb l iż szą  n iedz ie lę  tj. 
15 bm . o d b ę d z ie  się we Lwowie  o god z .  10 
n a  b o i sk u  P o g o n i  m ięd z y m ias to w y  mecz 
l ek k o a t le ty c z n y  L w ó w —W iln o .

H e l ja sz  i  K u so c iń sk i  zag ran icą .  D w aj

W K Ł A D Y  W  IN S T Y T U C J A C H  K R E D Y ­
T O W Y C H  W  POLSCE.

W k ła d y  w  po lsk ich  in s ty tuc jach  k r e d y to ­
w y ch  na k on iec  I. k w a r ta łu  br. w y n io s ły  
2,813.8 m i l jo n ó w  z ło tych  D o m in u ją c e  mrej 
sce p o d  w zg lędem  w k ła d ó w  za jm uje  P o c z ­
to w a  Kasa O szczędnośc i .  Same lo k a ty  p r y ­
w a tn e  w ins ty tuc jach  k r e d y to w y c h  (b ez  k as  
oszczędnośc i  i spó łdz ie ln i  k re d y to w y c h )  
p rzew y ższa ły  znaczn ie  u d z ie lo n e  przez  te 
ins ty tuc je  k re d y ty .  Silnie  w z ro s ły  w k ła d y  
na  r a c h u n k a ch  b ieżących  i życow ych ,  
w zros t  mnie jszy  w y k a zu ją  w k ła d y  b e z te r ­
m inow e.

W. J. LOCKE. 98

d r o g a  do  s z c z ę ś c i a .
Przekład autoryzowany z angtelskl©*o.

( C ią g  d a ls z y . )

Pieniądze, przeznaczone na podróż po koralo­
wych morzach, przepadły bezpowrotnie. Oczywi­
ście mógł się zgłosić na policję, ale gdyby nawet 
rabusiów aresztowano, musiałby im wytoczyć 
5-prawę w sądzie. Rabunek na szosie — poważne 
przestępstwo, a skradziony pas, wypchany ban­
knotami — romantyczny w efekcie. Sprawa w są- 
d-ie dostałaby się do gazet, a to pociągnęłoby za j 
s°bą bardzo niepożądany rozgłos. Wzruszył filozo- l 
ficznie ramionami. Bierz licho pieniądze! Sytuacja 
t y ł a  — literacka. N ie miał grosza przy duszy. Taki 
humorystyczny koniec uwieńczył pogoń za i g n i s 
f a t  «  u ł . Doznawał uczucia, że stało się coś nieu­
niknionego. G dyby  był naprawdę odważny, prze­
kazałby żonie wszystkie pieniądze, a sam wyruszył 
%v świat z pustemi rękami. Czyż życie nie nauczyło 
R°, ze wszelkie kompromisy kończą się fatalnie?

wiedział, co dalej pocznie. Dobrze mu bvło, 
CIepło, wygodnie. W  tej chwili nie dbał o nic. Sku- 
’ leniwie i usnął.

W  Eydzień później wszedł po południu do kan­
celarii gospodyni, uśmiechnięty i wesoły.

Pani kochana, nareszcie odkryłem, jakie 
jest moje powołanie.

Bardzo się cieszę — odpowiedziała z urzę­
dową powagą, gdyż odbierała właśnie od jakiegoś 
m„.ca zapłatę za dwa znaczki pocztowe. — Przez 
ostatnie dni był pan jakiś nieswój.

Triona spojrzał na malca, zaciskającego w bru­
dnej łapinie znaczki i odprowadził go wzrokiem.

— Człowiek bez grosza przy duszy, człowiek 
zagrożony głodową śmiercią musi szukać źródła 
utrzymania.

— Przecież pan ma dużo pieniędzy.
— Nie mam.
— Zapłacił mi pan zgóry za życie i mieszkanie, 

sama nie wiem dlaczego.
— Chciałem uciec — rzekł z humorem — a mu­

siałem panią wynagrodzić za trudy i koszta, ponie­
sione z mego powodu. Ale bogowie wmieszali się 
w awanturę i ściągnęli mnie z powrotem. — Usiadł 
na kontuarze. — Jestem oszust, kochana pani — 
dodał, uśmiechając się.

Zacna jejmość nie mogła zrozumieć jego po­
wagi, lecz czuła, że za lekkiemi słowami kryło się 
coś zagadkowego.

— Pani mi nie wierzy?
Westchnął. G dyby przed nią nablagował, uwie­

rzyłaby mu, tak jak mu wszyscy wierzyli, zawsze 
i wszędzie. Zato szczera prawda spotkała się 
7. niewiarą.

— Będę ąarabiał na życie. Zostanę szoferem.
Otworzyła szeroko oczy.
— Pan — szoferem?
— Tak, Co w tem złego?
— Ale.... Panowie nie idą na szoferów. Dosyć I 

na pana spojrzeć, żeby widzieć, że pan jest stwo­
rzony na coś lepszego. I mowę pan ma całkiem 
inną, i z książkami się wozi...

— E! kochana pani, to się tylko tak zdaje, 
próbowałem niejednego fachu w  życiu, pańskiego 
też, Ale przeważnie byłem szoferem. Zacząłem ka» 
rjerę od szoferki — w Rosji. Przez kilka lat wozi- I 
łem autem jednego rosyjskiego księcia po całej |

Europie. Teraz rosyjskich książąt niema, wobec 
czego będę woził obywateli z Fanstead.

— W  głowie mi się nie mieści...
— Radnor — słyszała pani o nim? Były ofi­

cer. Właśnie otworzył garaż....
— Zbankrutuje — przerwała kobieta. — Nie 

on pierwszy. Stary Hetherington ma całą kientelę. 
Z nim nikt nie wytrzyma konkurencji.

— Z nim? Toż jego samochód — stary, nie­
bezpieczny grat, a mechanik — skończony osioł. 
Psuje wszystkie maszyny, przysłane do reperacji. 
Ofiarowałem Hethelingtonowi swoje usługi, ale co to 
rzucać perły świniom? Odmówił. Poszedłem do 
Radnora. Właśnie wydalił mechanika. Mnie zawsze 
szczęście sprzyja. Zobaczy pani — zakołysał zdro­
wą nogą — że panowanie Hetheringtona skończone. 
Teraz kolej na Radnora.

W ierzył święcie, że tak będzie. Radnor, czło­
wiek młody, potulny i znękany życiem, znał się na 
rzeczy, lecz brakowało mu inicjatywy i mógł co- 
najwyżej zarabiać tyle, żeby mieć co włożyć do ust 
Triona prędko się zorjentował w jego możliwo­
ściach. Radnor miał dostateczny kapitalik zakłado­
wy, dobrze urządzony garaż i dość dobry samo­
chód o sile 25-ciu koni. N ad to  decydował się kupić 
drugi. Triona rozumiał jego wahanie. Nieborak był­
by  na łasce i niełasce nieuczciwych mechaników 
i. szoferów. Dwa lata pobytu w obozie jeńców 
w Niemczech złamały go zupełnie. Stracił zdolność 
nakazywania posłuszeństwa, a z natury był cichy 
i delikatny. Przewędrował całą Anglję zachodnią 
i wkońcu osiadł w zapadłem Fanstead. Wegetował 
tu  już od kilku miesięcy. Interes szedł kulawo. 
Mógł jeszcze wytrzymać pół roku, nie dłużej.

{ € .  d .  n . )
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Program radiowy.
W to re k ,  10 lipca .

L w o w . G o d z in a  16-. K o n k u rs  m u zy c zn y  
Pol.  R ad ja .  17: S k rz y n k a  P K O .  17.15: U* 
tw o ry  na f let  z tow . f o r t e p ja n u  w  w yk.  J. 
G lo w n iew sk ieg o .  18: Z  dz ia ła lnośc i  Fundu* 
szu Pracy  wygi.  d y r .  Z b .  M ad c y sk i .  18.15: 
K o n cer t  p o p u la rn y .  18.45: ,,Z p rac  T o w a ­
rzystwa k rzew ien ia  k u l tu r y  f izycznej  ko- 
bie t“ wygi.  p. H .  W o ls k a .  19: Rozm aitości .  
19.15: Recital  śp iew aczy  J.  C zapl ick iego .  
19.50: W ia d .  sport .  20.02: R ep o r taż .  20.12: 
„Straszny  d w ó r"  opera  S. M o n iu szk i .  22.30: 
O d czy t .  22.40: Pły ty .

Ś ro d a ,  11 lipca.
L w ów . G o d z .  6.30—7.25: A u d y c ja  po<

ra n n a .  11.57: S ygna ł  czasu. 12.05: P rzeg ląd  
p rasy .  12.10 M u z y k a  lekka .  13: D z ien n ik  
p o łu d n io w y .  13.05: P ły ty .  14.05: G ie łda .  
16: P o lsk a  m u zy k a  lu d o w a .  17: A u d y c ja
d la  dzieci.  17.15: Recital  śp iewaczy.  17.30: 
Recital  fo r te p ja n o w y .  18: „Książka  i wie* 
d za" .  18.15: P ły ty .  18.45: O d czy t .  19: Roz* 
maitości.  19.15: M u z y k a  d w u fo r te p ja n o w a .  
19.50: W ia d .  sport .  20.02: F c l jc ton  aktual-  
ny. 20.12: M u z y k a  lekka .  20.50: D z ienn ik  
w ieczorny .  21.02: P o g a d a n k a .  21.12: Kon* 
cert so l is tów . 22: K w ad ra n s  literacki.  22.15: 
M u z y k a  taneczna .

SPO ŻYCIE P IW A  W  C Z E R W C U .
W  czerwcu br. konsumeja piwa 

w Polsce wyniosła 112.000 hektolitrów. 
W  porównaniu z tym samym miesią* 
cem 1933 r. oznacza to zmniejszenie się 
spożycia piwa o 2.000 hektol. (1,7%). 
Za pierwsze półrocze br. spożycie pi* 
wa wyniosło 517.000 hektol., co w po* 
równaniu z tym samym okresem r. ub. 
oznacza wzrost konsumeji o 35.000 
hektol (7,2%).

Wybuch bomby w Drohobyczu.
Do mieszkania 40*letniej A nny  Vo* 

gel, żony piekarza, żarn. w Borysła* 
wiu przy ul. Mickiewicza, trudniącej 
się również wróżeniem z kart, przy* 
był w poniedziałek jakiś nieznany 
mężczyzna w wieku około 30 lat. G dy  
mężczyzna ów wydobył z kieszeni chu 
steczkę, nastąpił wybuch petardy, któ 
rą miał w  kieszeni. Bomba oderwała 
mu lewą rękę, poszarpała nogę i u*

szkodziła organy wewnętrzne. Zginął 
on na miejscu. Voglowa odniosła sze 
reg lżejszych ran, urządzenie pokoju 
zostało kompletnie zdemolowane.

Przy zabitym nie znaleziono ża* 
dnych dokumentów. Narazie nic usta 
łono przyczyny mimowolnego wybu* 
chu bomby i nazwiska zabitego. Do* 
chodzenia w toku.

Kolonie nauczycielskie.
Z a rz ą d  G łó w n y  T N S W .  u t rz y m u je  w 

ciągu w akacji  co roczn ie  d w a  wielkie  dom y 
w y p o c z y n k o w e  d la  nauczycie l i  szkó ł  śre- 
dn ich ,  w y b u d o w a n e  zc sk ład ek  nauczyciel* 
skich. Je d e n  z n ich mieści się w O rło w ie  
M o rsk iem ,  tzw. Z a m e k  T N S W .  D om  ten 
św ieżo o d r e m o n to w a n y  i d o s to so w a n y  do 
p o t r z e b  nauczycie lsk ich ,  z  p ięk n y m  par* 
k icm, p o ło ż o n y  tu ż  p rzy  stacji O r ło w o  M o r  
skic, j t s t  idea lnem  le tn isk iem  d la  nauczy* 
cieli. R ó w n o cześn ie  czynna  jest  sp o ra  kolo* 
n ja  n a d m o rs k a  w C h lap o w ie ,  zo rg an izo w a-  
na  p rzez  W arszaw sk ie  K oło  T N S W .

R ó w n o cześn ie  w K ry n icy  czynna  jest 
tzw . „ T en esó w k a" ,  tj.  d u ż y  d o m  wypoczyn* 
k o w y ,  w y b u d o w a n y  przez  T N S W .,  a po* 
zosta jący  w  adm in is t rac j i  Z a r z ą d u  G łó w n e ­
go T N S W .  D o m  ten ,  o d d a n y  w bieżącym  
ro k u  szk o ln y m  do  d y sp o zy c j i  c z łonków  
T N S W .  p rzy jm u je  nauczycie li  na  m ieszk a ­
nie z  p e n s jo n a tem  lu b  bez.

Kolonie dla młodzieży TNSW.
T o w a rz y s tw o  N au czy c ie l i  Szkó ł  Ś red n ich  

i W y ższy c h  w coraz  szerszej m ierze  podej* 
m u je  op iekę  n a d  m ło d z ieżą  w  czasie waka- 
cyj. W  ciągu b ieżących  w akacy j  c zy n n y  
jes t  d u ż y  d o m  w y p o c z y n k o w y  d la  mlo*

dz ieży  w  S iankach  w pow . skolskim , o b l i ­
c zo n y  na 80 dzieci . K o lo n ja  ta, mieszcząca 
się w  o ko l icy  lesistej i górzyste j ,  z n a jd u je  
sic p o d  o p ieką  L w ow skiego  Z a r z ą d u  O k r ę ­
g o w e g o  T N S W .  w M alo p o ls cc  W sch .  C z y n  
na jes t  jeszcze k o lo n ja  d la  m ło d z ieży  v,- 
D i lo k u  p o d  Jarcm czem , z o rg an izo w an a  sta .  
ran icm  K ola  T o ru ń sk ieg o  T N S W .

N a d  m o rze m  p rz e b y w a ją  obecn ie  cztery 
k o lo n je  w ak acy jn e  dla m łodz ieży ,  k tó re  
z o rg an izo w a ło  W arsz a w sk ie  Ko lo  T N S W .  
K o lon je ,  p o d z ie lo n e  na  g ru p y  dla  c h ło p ­
ców s ta rszych  i m ło d szy ch  o raz  d la  m ło d ­
szych  i s ta rszych  dziewcząt ,  mieszczą się w 
Swarzew ie ,  W ie lk ie j  W si i w  K uźnicy .  R a ­
zem p rz eb y w a  na k o lo n ja c h  n a d m o rsk ic h  
o k o ło  300 dzieci.  W szystk ie  k o lo n je  T N S W  
p o zo s ta ją  p o d  o p iek a  nauczycie li  szkó ł  ś re ­
dn ich ,  c z ło n k ó w  T N S W .

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano + 1 4 ‘3, ciśn. bar. 
729‘85, o godz. 13*tej temp. —(—17‘0, 
ciśn. bar. 730 13. Wczoraj wieczorem 
o godz. 21*ej temp. + 1 5 ‘4, ciśn. bar. 
729‘58.

Ze Spółdzielczego Instytutu 
Naukowego.

D nia  26 czerwca br.  w  lo k a lu  In - ty tu tu  
w W arszaw ie  p rz y  ul. W areck ie  i i-la o d ­
b y ło  się zeb ran ie  R a d y  Z a w i c i ,  wczej ’ 
Komisji  N a u k o w e j  Spółdz ie lczego  Instytu* 
tu N a u k o w e g o .  Sk ład  p rezy d ju ru  R e d y  n a  
u k o n s ty tu o w a n iu  się p rzed s taw ić  «:ę n a s tę ­
p u ją c o :  p rezes  — Stan is ław  T h u g u tr .  p r e ­
zes T w a  K o o p c ra ty s tó w ;  w iccprcz .*  — E d ­
m u n d  G rz y b o w s k i ,  d y r e k to r  C e n t r . i :  S p ó ł ­
dz ie ln i  R o ln iczy ch ;  sekreta rz  — dr. Al. 
C a lkos ińsk i ,  sekreta rz  U n j i  Z w ią z k ó w  Spól 
dz ic lczych  w Polsce. D y re k to re m  Ins ty tu tu  
zosta ł  m ia n o w a n y  p. K o n ra d  C hm ie lew ski .

Kom isja  N a u k o w a  o p ra co w a ła  p ian  p r a ­
cy na r. 1934/35, k tó ry  p rz ew id u je  p o w o ła ­
nie szeregu Kom isy j  N a u k o w y c h  p rzy  In ­
stytucie,  celem n a u k o w eg o  o p raco w an ia  
szeregu  a k tu a ln y ch  zagad n ień  z życia sp ó ł ­
dz ie lczego, p o g łęb ien ie  p o d  w zg lęd c r :  tre­
ści Spó łdz ie lczego  P rzeg ląd u  N a u k  w egp .  
o raz  da lszą  r o z b u d o w ę  C en tru m  S tu d ió w  
Spó łdz ie lczych  p rz y  Instytucie.

Strzały armatnie przerwały' suszę. 
Susza, jaka panowała od dłuższego 
czasu w okręgu Eukunaka. z o s t a ł a  
przerwana niespodzianym trzygodzin­
nym deszczem. Przypuszcza się .  ż c  u* 
lewa spowodowana została zaburze­
niami atmosferycznemi, wywołaneini 
przez sto kilkadziesiąt strzałów arma­
tnich, jakie oddała wczoraj c i ę ż k a  ar- 
tylerja.

Ogłoszenia urzedowe.
L IC Y T A C JE .

Km. 2003/33/2. E d y k t  l icy tacy jn y  o raz  
wezw anie  do  zg łoszen ia  w ie rzy te lnośc i .  N a  
w niosek  w ierzyc ie lk i  M ar j i  z hr .  Łosiów  
M och n ack ie j  ż. emeryt,  d y p lo m ,  pu łk .  W .
P. w  P łocku ,  ul.  Sienkiewicza  1. 19 j ak o  ce* 
s jo n a r ju szk i  M e sch u l im a  A p o th e k e ra ,  k u p ­
ca w  S ąd o w e j  W iszn i ,  p rzez  i d o  -ąk  a d ­
w o k a ta  D r a  Z y g m u n ta  A tlas sa  w  S ądow ej  
W iszn i  o d b ę d z ie  się dn ia  12 w rześn ia  1934
0 10 g o d z in ie  w sali S ą d u  g ro d z k ie g o  w 
S ądow ej  W iszn i  w  b iu rze  N r .  6 na  zasadz ie  
u s ta w o w y c h  i z a tw ie rd z o n y c h  w a r u n k ó w  
licy tacy jn y ch  ju ż  do  Km. 1903/33 l icy ta ­
cy jna  sp rz e d a ż  rea lnośc i  zo b o w iąz an e g o  
T o m asza  T y ch o n o w ic za ,  b u d o w n ic z e g o  w 
S ądow ej  W iszn i  własnej a sk ładające j  się 
z 2/3 części pgr.  lkat .  4439 ks.  gr.  gin. kat.  
Są d o w a  W iszn ia  w  g ran icach :  o d  p ó łn o c y  
d ro g a  tzw . „u liczka" i A lb in a  G ro d z ick a ,  
o d  p o łu d n ia  d ro g a  w o ło s tk o w sk a ,  od  
w s c h o d u  M ik o ła j  W asy lew icz ,  zaś o d  z a ­
c h o d u  K a ta rz y n a  Kalita  łącznego  o b sz a r“  
824 sążni  k w .  w niw ie  „P rzedm ie jska" .  
W a r to ść  sz a cu n k o w a  tej realnośc i  w ynos i  
kwotę  772 zł. N a jn iż sz a  oferta  w y n o s i  kw o .  
tę 514 zl. 66 gr., w a d ju m  zaś kw otę  77 zt. 
02 gr.,  p o n iże j  k tórej  sp rz ed a ż  nic nastąpi .  
W szy s tk ich  wierzycie li  w zyw am , b y  n a j ­
p ó źn ie j  n a  term in ie  l ic y tac y jn y m  p rzed  
rozpoczęc iem  l icytacji  zgłosil i  sw o je  p raw a  
o raz  oznajm il i  ile w y n o szą  ich p re tens je .  
Tak ie  p ra w a  w o b e c  k tó ry c h  n in ie jsza  l icy­
tacja  b y ł a b y  n ied o p u szc za ln ą ,  n a leży  z g ło ­
sić w Sądzie  n a jp ó źn ie j  na  w y z n ac z o n y m  
term in ie  l icy tacy jn y m ,  ileże w przec iw nym  
razie ta k o w e  nie b ę d ą  p rz e sz k o d ą  w  tein 
p o s tę p o w a n iu  l icy tacy jnem ,  o ra z  nic m ia ­
ły b y  już  znaczen ia .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .
S ą d o w a  W iszn ia ,  1 l ipen  1934. 3505/K

I. Km. 1546/34. O bw ieszczen ie .  K o m o r ­
n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  zam ie jsk iego  wc L w o ­
wie rew. 1. ul. K rasickich  11 a na  zasadz ie  
art.  602 kpc .  obw ieszcza,  że w d n iu  9 l ipca  
1934 o go d z in ie  15 o d b ę d z ie  się l icy tacja  
p u b l ic z n a  ruchom ości ,  n a leżących  d o  d łu ż ­
n ik ó w  w  ich lo k a lu  w  B rzuchow icach ,  sk ła .  
d a ją cy c h  się z u rząd z en ia  sk lep o w eg o  i re­
s ta u rac y jn e g o .  R u c h o m o śc i  o g ląd ać  m o żn a  
w  d n iu  l icytac ji  w  miejscu sp rz ed a ż y  w 
czasie wyżej  p o d a n y m .
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  zam iejskiego.

R e w iru  1.
Lw ów , 26 czerwca 1934. 3514/K

I. Km. 1174a/34. O b w ieszczen ia .  N i  w nio  
sek  s t ro n y  egzekw ujące j  K o m u n a ln e j  Kasy 
O szczędnośc i  m ias ta  R zeszow a  o d b ę d z ie  
się  dn ia  26 w rześn ia  1934 r. o go d z in ie  11 
p rz ed p o l .  w  b iurze  N r .  4 S ą d u  g ro d zk ieg o  
w R zeszow ie  n a  zasadz ie  u p rz e d n io  za. 
tw ie rd z o n y c h  w a r u n k ó w  l icy tacy jn y ch  — 
licytacja  n a s tęp u jąc y c h  rea lnośc i :  Ks. gr.
R ac ław ó w k a .  W h l .  128, p o ło w a  realności  
wiejskiej ,  o b e jm u jące j  p b u d .  lk  13S i pgrt.  
lkat.  602/10, 602/13, 603/3, 603/5, 609/2,
610,1, 617/1, 623'4, 615'2, 602/9 o łącznym  
obsz a rz e  1416 sążn i  kw. z p o ło w ą  c h a łu p y
1 6 w ie rzbam i.  N a jn iż sz a  o fe rta  1.434 zł. 67 
gr. W a r to ść  s z a cu n k o w a  2.152 zł. W h l .  136 
p o ło w a  rea lnośc i  wiejskiej  o be jm ujące j  pg r t  
lk. 612/4 o ob sza rze  208 sążni  kw. W a r to ść  I 
szacu n k o w a  311 zł. 25 gr. N a jn iż sz a  o fe rta  
2.07 zł. 50 gr. W h l .  276 p o ło w a  realności  
wiejskiej  o b e jm u jące j  pgrt .  lk.  612/2 o o b ­

szarze  1462 sążni  kw. W ar to ść  szacunkow a 
1.413 zł. N a jn iż sz a  oferta  942 zl. W h l .  530 
p o ło w a  realnośc i  wiejskiej  obe jm ujące j  p g r t  
lk. 612/3 o o b sza rze  602 sążni k w ad r .  W a r ­
tość  szacu n k o w a  878 zł. N a jn iż sz a  o fe rta  
585 zł. 33 gr. Pon iżej  najn iższej  o fe rty  
sp rz ed a ż  nie nas tąp i .  W a r u n k i  l icy tacy jne  
i o d n o sz ą ce  się do  tych  realnośc i  d o k u m e n ­
ty  m oże  k a ż d y  m ający  chęć k u p n a  p rzej .  
rżeć  w  g o d z in a ch  u rz ę d o w y c h  w b iurze  
K o m o rn ik a  S ą d u  g ro d zk ieg o  R ew iru  I-ego 
w  R zeszowie ,  m ieszcząccm się w  R zeszow ie  
p rz y  ulicy D c k e r ta  1. 6. Tak ie  p raw a ,  w o ­
bec k tó ry c h  n in ie jsza  l icy tac ja  b y łab y  n ie ­
d o p u sz c za ln ą ,  n a le ży  zgłosić  n a jpóźn ie j  na 
w y z n a c z o n y m  term in ie  l icy tacy jn y m  p rzed  
rozpoczęc iem  p rze ta rg u ,  inaczej p re tensje  
tego  r o d z a ju  co d o  samej n ie ru ch o m o śc i  
nie m ia ły b y  znaczen ia .  W ierzyc ie le ,  k t ó ­
rych  p ra w o  zas taw u  w pisane  jest  na o d n o ­
śnej h ipo tece  w inn i  n a jp ó ź n ie j  n a  te rm in ie  
l ic y tac y jn y m  p rz ed  rozpoczęc iem  licytacji  
oznajm ić  ile w y n o szą  ich p re tens je  d o  s t r o ­
n y  zo b o w iąz an e j .

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  Rew. I.
w Rzeszowie .  ( - )  M arc in  Repeć. 3510/K

I Km. 76.3/33/12. K o m o rn ik  S ą d u  g r o d z ­
kiego w  K ałuszu  rew. I. og łasza :  E d y k t  l i­
cy ta cy jn y  o raz  w ezw an ie  d o  zgłoszenia  wie 
rzyte lności .  N a  w n io sek  s t ro n y  eg ze k w u ją ­
cej F i rm y  J u n e r  i N a c h w a lg e r  w S tan is ła ­
wow ie  p rzec iw  st ron ie  z o b o w iąz an e j  Izako- 
wi i C ha ji  Lewit recte Luw it  w  K ałuszu  o d ­
będzie  się d n ia  16 lipca 1934 o godz in ie  
10-tej p rzed  p o łu d n ie m  w Sądzie  g rodzk im  
w K a łu szu  w b iurze  N r .  9 na zasadz ie  z a ­
tw ie rd z o n y c h  w a r u n k ó w  l icytacja  n a s tęp u ,  
jących  rea lnośc i :  R ealnośc i  ob j .  whl.  160
ks. gr. gm. Kałusz  sk ładające j  się z p b u d .  
1411/1 i pgr.  2426/1, o raz  realnośc i  obj. 
whl.  2189 ks. gr. gm. Katusz  sk ładające j  się 
z p b u d .  1411/2 i pgr.  2426/2, w raz  z d o m em  
m ieszkalnym , b u d y n k ie m  g o s p o d a rc z y m  i 
o g rodem .  W arto ść  sz a cu n k o w a  tych  rea l ­
ności w ynos i  8.900 zł., na jn iższa  ofe rta  w y ­
nosi  k w o tę  4.450 zł., pon iże j  k tó re j  sp rz e ­
daż  nie nastąp i .  K o m o rn ik .  3506/K

1. Km. 770/33. E d y k t  l icy tacy jn y  i w e ­
zw an ie  d o  zg łoszen ia  w ierzy te lnośc i .  N a  
w n io sek  A b r a h a m a  J u n g t r m a n a  j ak o  s t ro ­
n y  egzekw ującej  p rzec iw  stronic  z o b o w ią ­
zanej Scharloc ic  G r o b  i tow . o d b ę d z ie  się 
dn ia  16 lipca 1934 o godz in ie  9-tcj p rzed  
p o łu d n ie m  w Sądzie  g ro d z k im  w  K ałuszu  
w  b iu rze  N r .  9 na zasadz ie  z a p r o p o n o w a ­
ny c h  przez  wierzycie la  w a ru n k ó w  l icy ta ­
cy jnych ,  k tó re  się n in ie jszem  za tw ierdza  l i ­
cytacja  n a s tęp u jący ch  rea lnośc i:  13/16 czę­
ści realnośc i  obj.  whl. 2922 ks.  gr. gm. K a­
łusz  sk ładające j  się z d o m u  m ieszkalnego ,  
z b u d y n k u  g o sp o d a rcz e g o  i o g ro d u ,  s to ją ­
cych na  p b u d .  1465 i pgr.  1132/1, 1133/1 i 
1131/4, p o ło ż o n y c h  w  K a łu szu  p r z y  ul icy  
S łow ackiego .  W a r to ść  sz a cu n k o w a  13/16 
części realnośc i  ob j .  whl.  2922 ks. gr.  gm. 
K a łu sz  w y n o s i  13.090 zł. D o  realności  tej 
n a leżą  nas tęp u jące  p rz y n a leż n o śc i :  o g ro ­
dzen ie ,  d rzew a  o w o c o w e  i s tudn ia  o szaco ­
w an e  w  13/16 częściach na  301 zł. 50 gr. 
N a jn iż sza  o fe rta  w ynos i  6.545 zl. Pon iżej  
najn iższej  o fe r ty  sp rz ed a ż  nie nastąpi .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  Rew. I.
w K ałuszu .  3507/K

I. Km. 1941/33. K o m o rn ik  Sąd u  g ro d z 9 
k iego  w K ałuszu  rew. 1. og łasza :  E d y k t  l i ­
c y tacy jn y  o raz  wezw an ie  d o  zgłoszenia  
w ierzy te lnośc i .  N a  w n io sek  s t ro n y  egzekw u 
jącej Izaka  R e icha  w  S t ry ju  p rzec iw  s t ro ­

nic z o b o w iąz an e j  sp a d k o b ie rc o m  p o  blp. 
B ran ie  L andsm an ,  a to :  Esterze, Schm erlo-  
wi, Jo n ie  i G o ld z ic  W in k le ro m  z as tą p io ­
n y m  p rzez  ojca  Lcibę W in k le ra  w Stry ju ,  
R y n e k  19 o d b ę d z ie  się dn ia  16 lipca 1934 
o go d z in ie  11-tej p rz e d  p o łu d n ie m  w  Są ­
dz ie  g ro d z k im  w Kałuszu w  b iu rze  N r .  9 
nil z asadz ie  z a tw ie rd z o n y c h  w a r u n k ó w  li­
cytacja realnośc i  obj.  whl. 2918 ks. gr.  gm. 
K a łusz  sk ładające j  się z p b u d .  w raz  ze s to ­
jącym  na  niej  d o m em  m u ro w a n y m  p a r te r o ­
w ym , sk ład a jący m  się z lo k a lu  sk lepow ego ,  
p o k o ju ,  kuchni oraz  p iw n icy ,  o szaco w an e j  
na  k w o tę  9.500 zł. N a jn iż sz a  oferta ,  p o n i ­
żej k tó re j  sp rzed aż  nie nas tąp i  w ynos i  k w o  
tę 4.725 zl. K o m o rn ik .  3508, K

Km. 266/34/7. E d y k t  l icy tacy jny .  D n ia  27 
sie rpn ia  1934 o god z .  9 p rz ed  p o łu d n ie m  
o d b ę d z ie  się w  Sądz ie  g ro d z k im  w C iesza ­
n o w ie  w  sali N r .  1 na zasadz ie  z a tw ie rd z o ­
nych  w a r u n k ó w  l icy tacy jn y ch  — licytacja  
realności,  będ ące j  w  p o s ia d a n iu  d łu żn ik a  
Józefa  C e n co ry ,  a sk ładajace j  się z p o ło w y  
pgr. lk.  3435/85, 3417/7 , '  3418/10, 3419/10,
3420/8, 3423/4, 343543, 3443/10, 3444/20,
3444/10, 3449/5 gm. kat.  Z u k ó w  w raz  z p rzy  
na leżnośc iam i ,  a to :  dom em , s ta jnią ,  5
b rzó zk am i,  3 akacjami,  8 d rzew k am i owo- 
coweini,  wartości  1.019 zt. N a jn iż sza  o fe r ­
ta  tej  n ie ru ch o m o śc i ,  w ynos i  kw otę  679 zl. 
18 gr. W a ru n k i  l icy tacy jne ,  p ro to k ó ł  o p i ­
sania  i o szacow an ia  do  prze jrzen ia  u k o ­
m o rn ik a  Sądu .  O s o b y  m ające  p ra w o  d o  p o ­
wyższej n ie ru ch o m o śc i  m ają  n a jpóźn ie j  na 
term inie  l icy tacy jn y m  tak o w e  zgłosić  p rzed  
rozpoczęc iem  licytacji ,  g d y ż  późnie j  nie 
w o lno  ich więcej d o c h o d z ić  p rzec iw  n a b y w  
cy w  d o b re j  wierze,

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
C ieszan ó w ,  27 czerwca 1934. 3509 K

Km. 455/34. O bw ieszczen ie .  K o m o rn ik  
S ą d u  g ro d z k ie g o  w  K o lb u szo w e j  na  zasa ­
dzie  art. 678 kpc. obwieszcza,  że na  w n io ­
sek wierzycie lk i  K o m u n a ln e j  Kasy O szczę ­
dnośc i  m. T a r n o w a  przec iw  d łu ż n ik o m  R o ­
m an o w i D eco w i i Stefanji  z K a cz o ró w  Dc- 
cowej w  K o lb u sz o w e j  dn ia  13 w rześn ia
1934 o god z .  11 rano  w Sądzie  g ro d z k im  
w  K o lb u szo w e j  o d b ę d z ie  się p u b l ic z n a  li­
cytacja realności  ob j .  lwh. 84 i 85 ks. gr. 
gm. kat.  K o lb u sz o w a  sk ładająca  się z parc. 
b u d .  lkat. 192/1. o raz  192/3 o raz  p r z y n a le ż ­
ności jako  to :  d o m  m ieszkalny  1-no p ię t ro ­
wy  m u ro w a n y  i p rz y b u d ó w k i ,  po  po ło w ie  
d łu żn ik ó w  własnych .  W ar to ść  szacu n k o w a  
z p rzy n a leż n e śc ia m i  w ynos i  26.430 zł., n a j ­
n iższa  oferta  (cena w y w o ła n ia  w ynos i
19.822.50 zl., pon iże j  k tó rej  sp rzed aż  nie
nastąpi .  L icytant  p rz y s tęp u jąc y  do  p rz e ta r ­
gu  p o w in ien  z łożyć  ręko jm ię  w go to w iżn le  
w  kwocie  2.643 zl., a lb o  w tak ich  p ap ie rach  
w ar to śco w y eh  b ą d ź  książeczkach w k ła d k o ­
wych, insty tucj i,  w k tó ry ch  w o ln o  u m iesz ­
czać fu n d u sz e  m ało le tn ich ,  i że p a p ie ry  
w artośc iow e  przy ję te  b ę d ą  w wartości  3/4 
części ceny g ie łdow ej.  P rzy  l icytacji  będą  
zach o w an e  -ustawowe w aru n k i  l icy tacyjne,  
o ile d o d a tk o w e m  p u b l iczn em  ob w ieszcze ­
niem nie b ę d ą  p o d a n e  do  w iad o m o śc i  w a ­
runk i  odm ien n e ,  że p raw a  o só b  trzecich  nie 
b ę d ą  p rz e sz k o d ą  d o  licytacji  i p r z y są d z e ­
nia  w łasnośc i  na rzecz n a b y w c y  bez za.  
strzeżeń, jeżeli o s o b y  te p rz e d  rozpoczę-  
ciem p rze ta rg u  nie z łożą  d o w o d u ,  że w n io ­
sły p o w ó d z tw o  o zwoln ien ie  n ie ru c h o m o ­
ści lu b  jej części o d  egzekucji  i że u zy sk a ły  
p o s ta n o w ien ie  właściwego Sąd u  n a k azu jące  
zawieszenie  egzekucji ,  że w ciągu os ta tn ich  
d w ó c h  ty g o d n i  p rz e d  l icytacją  w o ln o  o g lą ­

dać n ie ru c h o m o ść  w  dni p o w sze ch n e  o d  
god z .  8-mej d o  18-tej, ak ta  zaś p o s tę p o w a ­
nia egzeku cy jn eg o  m o żn a  p rzeg lądać  w 
Sądzie.

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o
K o lb u sz o w a ,  5 l ipca  1934. 7495 K

U P A D Ł O Ś C I .

I. S. 19/31. K o n k u rs  d o  m a ją tk u  k ry d a -  
ta r ju sza  C h a sk la  G u w ii rz a  w  K ra k o w ie  z 
b ra k u  p o k ry c ia  k o sz tó w  p o s tę p o w a n ia  w 
myśl  § 166 us tęp  2 o. k. zn iesiono .

W  K rak o w ie ,  23 lu teg o  1934. 7501

A M O R T Y Z A C J E .

II. Nc. 553/34. N a  w n io se k  .Ar.: n iego 
G ło w a ck ie g o  w  K rakow ie ,  p lac  T a b im o w -  
skich 5, zast.  p rzez  a d w o k a ta  D ra  Leona  
K o h n a  w K rakow ie ,  ul. D ie t lo w s k i  4” za- 
r^?4.za Po s tęp o w an ie  celem u m o rzen ia  
niżej o zn ac zo n e g o  weksla ,  k tó ry  ir.iał zagi­
nąć  i w zy w a  się pos iad acza  tego weksla ;  
ab y  go  do  dni 60=ciu o d  d a ty  r .ir .Riszego 
e d y k tu ,  to  jest  d o  dn ia  9 sierpni.- 1934
p rz ed ło ż y ł  tem u  Sąd o w i.  W  razie p rzec iw ­
n ym  p o  up ły w ie  tego  te rm in u  u z n a łb y  Sad 
weksel za u m o r z o n y  i bez  znaczen ia  K ra ­
ków, dnia  2 m aja  1932. N a  ZL 300 D nia  2 
s ie rpn ia  1932 zapłacimy’ za ten sola weksel 
na  zlecenie A n to n ieg o  G ło w ack ieg o  sumę 
z ło tych  t rzys ta .  W ilh e lm  Ju s sa k  rcp. H e m  
ryka  Z em liń sk a  nip. W ekse l  ten  p o d p is a ­
n y  b y l  na  pierwszej  s t ron ie  u s p o d u  o r z e :  
p o ż y czk o b ic rcę  W ilh e lm a  Ju ssak a  : H e n ­
rykę  Z em liń sk ą  w ów czas  jego  na rzeczo n ą ,  
a obecnie  jego żonę .  .3702

S ąd  G r o d z k i  C y w i ln y  O d d z ia ł  ii
K rak ó w ,  dn ia  9 czerwca 1934.

V. N c .  80/54. N a  w niosek  l icie;/-  G ro .  
m an o w e j  w P rzem y ś lu  za rz ąd z a  się p o s tę ­
po w a n ie  celem u m o rzen ia  zaginio*ńvch 2 
weksli  in b i a n t o  bez d a ty  w ys taw ien ia  i 
p ła tnośc i ,  k a żd y  na b lank iecie  d o  w y s o k o ­
ści 5.000 zł. o b a  p ła tne  u H e le n y  G ro m a n .  
W eks le  te z ao p a tr z o n e  b y ły  p o d p isam i  A- 
rie O r tn e ra ,  E m an u e la  O r t n e r i  i b r -  K az i­
mierza  Lazara  j a k o  d łu ż n ik ó w  wek-i  u ych. 
W z y w a  się pos iad acza  weksli,  by  d o  dni 
60, l icząc o d  d n ia  ogłoszen ia ,  p rzed ło ży ł  
weksle p o d p is a n e m u  Sądow i.  W  razie p rz e ­
c iw nym  p o  up ływ ie  te rm in u  u z n a łb y  Sąd 
p o w y ższe  weksle za u m o rz o n e  i b ez  z n a ­
czenia.

S ąd  G r o d z k i .
W  P r  zemyślu,  dn ia  2 czerwca 1954. a503

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

M O R E L E  piękne ,  w y b o ro w e ,  5 kg. 9 
z ło tych ,  10 kg. 16 z ło tych  f ranco  p o b ra .  
niem w y sy ła  Sagorow icz ,  Za leszczyk:  3451

o
R O Z W O D Y  k o n sy s to rsk ie  zgodr.c  n ie ­

zgodne .  Je rzy  B eycr ,  W arsz a w a ,  Krucza 
29. 3494
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